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B. O. 


z Jedną z najważniejszych trosk w lotnictwie wojskowem każdego wpółczesnego państwa 
jest utrzymanie rezerw na należytym poziomie wyszkolenia. Każdy łatwo zrozumie, że pilot 
nie ćwiczony w pewnych nie zbył długich odstępach czasu, traci swą umiejętność, a po dłuższym 

a okresie (2—4 lat) wartość pilota takiego spada coraz gwałtowniej, by wreszcie zrównać 

się z zerem. 

Jednym z bardzo dobrych sposobów jest udzielanie stałego i szerokiego poparcia lin jom 
komunikacji powietrznej, są one bowiem doskonałą szkołą dla pilotów (szczególnie dalekiego 
wywiadu). Środek ten, aczkolwiek bardzo skuteczny, ma pewną niemiłą właściwość, że w sto- 
sunku do wykładanych z budżetu sum jest w rezultacie znikomy. Nie znaczy to bynajmniej, 
że linji nie należy tworzyć. Cel tworzenia linji komunikacji jest inny i bardzo doniosły, 
a w dzisiejszych stosunkach konieczny, ale zastanowić się należy, że na rezerwie pilotów 
komunikacyjnych poprzestać nam nie wolno i że należy bezwzględnie zrobić wszystko co jest 
możliwe, by rzesze pilotów, którzy już nie są w armji lub którzy nie zajmują stanowisk 
w linjach lotniczych, nie zatracały swej, tak cennej (wyszkolenie 1 pilota kosztuje państwo 
ca. 156—20000 zł.) umiejętności. 

I dla tego powitać należy z jaknajwiększą radością, że Zarząd Związku Lotników 

kich przystąpił do prac przy budowie hangaru dla Sekcji Treningowej Pilotów rezerwy 
w Poznaniu. 

Na terenach wydzierżawionych od firmy „Samolot“ (4600 m?) obok lotniska w Ławicy 

„ od 2 tygodni wre praca. Bełonowe fundamenty i posadzka są już na ukończeniu. W nie- 

długim czasie przystępuje firma wykonywująca prace (Jan Broda z Torunia) do konstrukcji 
ścian. Projekt budowy przedstawia się nadzwyczaj okazale. Powierzchnia podłogi — 625 m°. 
Bramy żelazne, rozsuwane, najnowszej konstrukcji. Ściany i sufit — tynkowane. Oszklony 
dach i wielkie okna boczne dają obfite światło. Wysokość bram 4,5 mtr. 

Celem zebrania niezbędnych funduszy wypuścił Związek Lotników Polskich specjalne 
cegiełki w cenie 50 gr. 


l 
3 
Dzięki poparciu władz i społeczeństwa ma nadzieję Komitet budowy ukończyć prace 


i oddać hangar do użytku jeszcze z wiosną r. 1927. 
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Nowy polski silnik birotacyjny 
inżyniera Brzeskiego. 


Nrotując nowy suk- 
ces polskiej myśli 
twórczej, pozwolimy 
sobie przed szczegó- 
łowym opisemsilnika 
inż. Brzeskiego omó- 
wić zagadnienia sil- 
nikowe w lotnictwie 
współczesnym. 

W początkowej 
fazie rozwoju silnika 
lotniczego widzimy 
bezwzględne dążenia 
do zmniejszenia wagi 
(jako ideał 1 kg. na 
konia). Wyniki były 
nie bardzo zadawala- 
jące. Doprowadzono 
wprawdzie wagę do 
półtora lub 2 kg. na 
konia, ale pewność 
działania i trwałość 
były znikome. 
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Pojawienie się w roku 1909 
silników Gnóme, a następnie Clerget i Le 
Rhóne — zdawało się, że posunęło daleko 
naprzód zadanie stworzenia lekkiego i pew- 


Silnik inż. Brzeskiego. 


łaniu detale, 


ciągami. 
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Widok z boku. 


jak cały 


system chłodzenia 


wodnego z jego chłodnicami, pompami i ruro- 


Tymczasem dłuższa praktyka wykazała, 


nego silnika.i /Odpadły tak niepewne w dzia- iż silnik rotacyjny nie może być budowany 


al Silnik inż Brzeskiego. 


Widok z tyłu. 


w wielkościach, a co 
ztąd wynika i mocach 
dowolnych. Ruch ko- 
łowy stosunkowo 
wielkich mas przy 
tych ilościach obro- 
tów, przy których 
pracują silniki po- 
wyższe (1400—1500), 
wywołuje naprężgnia 
w materjale karteru, 
cylindrów i innych 
części motoru. Na- 
stąpiło pewne roz- 
czarowanie, co do 
silników rotacyjnych. 
Cała uwaga kon- 
struktorów skupiła 
się na zasadniczym 
układzieszeregowym 
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i V. Powiększenie ilości obrotów, zwiększe- 
nie współczynnika sprężenia, ulepszenia sy- 
stemu rozrządu, zapalania i karburacji z równo- 
czesnem uszlachetnieniem stosowanych mater- 
jałów, stworzyło z współ- 
czesnego silnika lotni- 
czego mechanizm lekki, 
wytrwały i pewny w dzia- 
łaniu. 


Ostatnie wielkie rajdy 
a w szczególności rajd 
kap. Orlińkiego wykazały 
dobitnie jak wysoko stoi 


obecnie technika silni- 
kowa. 
Z punktu widzenia 


go nadzwyczajnie jaskra- 
wy przykład daje nam 
technika samochodowa 
która w budowie silni-- 
ków dochodzi coraz bliżej 
do osiągnięcia największej 
wydajności. 


Zestawienie dla silnika 2 litrowego: 


Rok Firma Ilość cylindrów Moc 
1921 Ballôt 4 80 MK. 
1922 Fiat 6 92 MK. 
1923 Sunbeam. 6 108 MK. 
1924 Delage 12 116 MK. 
1924 Fiat 8 118 MK. 3 


Cylindry, karter, rozrząd. 


LOTNIK 
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1924 Alfa Romeo 8 134 MK. 
1925 Alfa Romeo 8 155 MK. 


Rzeczywiście lotnicze silniki takimi sukce- 
sami pochwalić się nie 


mogą. Mamy przy 


Wał z korbowodami i tłokami. 


nich do dziś dnia 10 do 20 MK. na litr pojem- 
ności cylindra. (Silnik Mercedes 100 MK. ma 
pojemność cylindrów 9,5 litra). Nie możemy 
tu wchodzić w analizę przyczyn różnie po- 
wyższych. 

W ostatnich paru latach znowu na wi- 
downię wypłynęła kwestja chłodzenia powie- 

ps” trzem i przemysł angiel- 
ski wypuścił na rynek 
nadzwyczaj udatne typy 
jak „Jupiter“, „Lucifer“, 
„Cirrus“ i inne. 

W porównaniu z tak 
wielkim dorobkiem tech- 
nicznym techniki zagra- 
nicznej lat ubiegłych po 
wojnie, możemy postawić 
pytanie. — Co zrobiono 
u nas? Brak kapitałów 
i specjalnie ciężkie kon- 
junktury przemysłowe nie 
dopuściły do stworzenia 
własnej wytwórni silników 
typu wojskowego. Z po- 
wodów powyższych myśl 
twórcza inżynierów kra- 
jowych poszła w kierunku 
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stworzenia motoru dla płatowca sportowego. 
Te prace służyły jako studjum laboratoryjne 
i miały w przyszłości dać silnik dla płatowca 
bojowego. Mieliśmy już możność opisywać 
na łamach tego pisma 
prace inżyn. Zalew- 
skiego, który w za- 
ciszu swojęj willi 
(przerobionej na war- 
sztaty) prowadzi dal- 
sze studja i doświad- 
czenia; prace inż. 
Wallisa nad silnikiem 
dwutaklowym i obec- 
nie z prawdziwą 
satysfakcją możemy 
podzielić się z czy- 
telnikami wynikami 
prób z nowym iory- 
ginalnym silnikiem 
znanego konstruk- 
tora inż. Brzeskiego. 

Całym swoim ze- 
wnętrznym - wyglą- 
dem i układem we- 
wnętrznym konstruk- 
cja odróżnia się od znanych typów. 

Motor bi-rotacyjny, co znaczy, że układ 
cylindrów i wał jest obracalny. 

llość cylindrów 5 umocowanych równo- 
legle do osi wału korbowego. 

Średnica (Alesage) 100 mm. 

Skok (Course) 127, mm. 

Pojemność (Litrage) 5 litrów. 

Ilość obrotów wału cylindrowego 2400. 

Ilość obrotów śmigła 1200—1500 

Moc (Puissance) 120 KM. 

Waga (Poids) 45 kg. 

Waga jednostkowa — 0,875 g na 1 MK. 

Rozchód benzyny 220 gr. na MK/g. 

Rozchód oliwy 5 gr. na MK/g. 

Smarowanie olejem samochodowym z do- 
mieszką 10%/, rycyny. HE 


s 


Popierajcie 
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W obecności specjalnych komisji woj- 


skowych i L. O. P. P. odbył silnik ten próby 
w ciągu 120 godzin bez widocznych znaków 
zużycia jakichkolwiek części. Na 


S;cze- 


= 


Rozrząd do silnika inż. Brzeskiego. 


gólną uwagę zasługuje system przedmuchi- 
wania karteru celem chłodzenia wewnętrz- 
nych części silnika, przyrząd do utrzymania 
stałej mocy przy powiększeniu wysokości, 
a następnie wprost imponujące dane liczbowe 
0,375 kg. na 1 konia jest rekordem światowym. 
(Charge par 1. C. V. 0.375 kg.) i otwiera przed 
silnikiem inż. Brzeskiego perspektywy nie- 
ocenionego znaczenia. Dowiadujemy się 
o dalszych pracach inż. i życzymy mu z całego 
serca sukcesów ku chwale techniki polskiej. 
W dziedzinie silników lotniczych jesť jeszcze 
tak dużo do zrobienia, że każda nowa myśl 
każdy szczegół, każdy sukces jest poważnym 


wkładem do skarbca wiedzy i potęgi po- 
wietrznej. 
Inż. pilot Michat Bokatyrew. 
w a © 


- 
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Patowier komunikacyjny z profilem szczelinowym 


Handley - Page „Hamlet“. 


Nowy płatowiec komunikacyjny Handley- 
Page „Hamlet“ jest jednopłatem o grubym 
profilu szczelinowym, konstrukcji Handley-Pa- 
gea. Płatowiec ten miał początkowo służyć 
do przewozu poczty, zdecydowano jednak 
zmienić go na pasażerski. Kabina przestronna 
umożliwia umieszczenie 6 pasażerów, oraz 
znaczniejszą ilość 
bagaży. Ponieważ 
płatowce te służyć 
mają do dłuższych 
przelotów, posta- 
nowiono umieścić 
wygodne i kom- 
fortowe siedzenia 
dla 4 pasażerów. 

„Hamlet“ po- 
siadający znaczną 
nadwyżkę mocy 
jest płatowcem ko- 
munikacyjnym 0 
wielkiej pewności 
i dlatego użycie 
go na linjach ko- 
lonji angielskich 
(do czego jest prze- 
znaczony)wykazu- 
je, że angielskie 
władze lotnictwa 
cywilnego otacza- 
ją gorliwą opie- 
ką dział lotnictwa 
cywilnego i dbają 
o jego intenzywny 
rozwój. 

Płatowiec ten jest jednak szczególnie go- 
dny zainteresowania z uwagi na zastosowanie 
profilu szczelinowego, którego równoczesnymi 
wynalazcami byli: w Anglji Mr. Handley-Page 


„i w Niemczech prof. Lachmann. 


Ogólna konstrukcja samolotu jest dobrze 
widoczna z załączonego rysunku, jest to je- 
dnopłat o wysoko umieszczonem skrzydle. 
Jeden z silników znajduje się w końcu ka- 
dłuba, dwa inne pod skrzydłami przy stoja- 
kach usztywniających płaty, wykonanych ze 
stali profilowanej. 

Zbiorniki materjałów pędnych znajdują 
się w skrzydłach, dostarczając benzyny do 
wszystkich silników. 

Silniki boczne spoczywają na teleskopo- 
wym stojaku podwozia, zaopaotrzonym w a- 
mortyzatory gumowe i oliwne. Do stojaków 
podwozia dołączone są półośki opierające się 
z drugiej strony o wiązania kadłuba. Obok 
półosi przebiegają umocnienia z rur stalowych, 


Koła posiadają błotniki zabezpieczające 
śmigła od oprysków błota. 

Sterowanie w ogonie jest typu normalnego. 

Skrzydła o żeberkach skrzynkowych, są 
przy zamkniętych szczelinach, profilu R. A. 
F. 31. Profil ten jest gruby o małym oporze 
czołowym i dużej sile nośnej. 
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Płatowiec komunikacyjny Handley-Page „Hamlet“, 


Przedszczelinowy profil skrzydła, two- 
rzący brzeg natarcia, wykonany jest z alumi- 
njum na gęstych żeberkach "mahoniowych. 
Prowadzenie jego uskutecznia umontowana 
w żeberka rura stalowa, która za pomocą 
dźwigni otwiera lub zamyka szczelinę. 

Lotka rozmieszczona na całej długości 
skrzydła podzielona jest na dwie części. Część 
przy kadłubie opuszcza się przy otwarciu 
szczeliny i podnosi przy jej zamknięciu. Część 
zewnętrzna jest również połączona ze szcze- 
liną wykonuje jednak prócz tego ruchy odpo- 
wiadające sterowaniu poprzecznemu (lotkami). 

, Mechanizm sterujący szczelinami i lotka- 
mi szczelinowemi jest ciekawie pomyślany 
i uwidoczniony na załączonym rysunku. Po- 
łączenia są tak pomyślane że przy każdem 
położeniu dźwigni szczelinowej, poruszenie 
drążkiem sterowym wychyla lotki o odpowie- 
dni kąt, niezależnie od położenia spowodowa- 
nego ustawieniem dźwigni poruszającej szcze- 


z 
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linę. Przy otwarciu całkowitej szczeliny, 
kiedy dźwignia. szczelinowa wychyla lotkę do 
ostatnich granic specjalne urządzenie dźwi- 
gniowe pozwala jeszcze wychylić lotkę dodat- 
tkowo o kąt wystarczający do uzyskania na- 
tychmiastowej reakcji nawet przy silnych 
wychyleniach. 
Kadłub płato- 
wca o przekroju 
prostokątnym po- 
siada  podłużnice 
ze sprusu i uszty- 
wnienie z belek 
drewnianych oraz 
drutów stalowych. 
Przednia część do 
końca kabiny pa- 
sażerskiej pokryta 
jest klejonką, część 
ogonowa płótnem. 
Siedzenie pilota 
posiada ochrony 
szklane i zupełne 
pokrycie z góry, 
które może być 
jednak każdej 
chwili otworzone. 
Komplet sterowy 
składa się z koła 
normalnego, steru 
nożnego, dźwigni 


poruszającej szcze- Z góry całość. 
liny i koła po- 
ruszającego statecznik poziomy. Po-prawej 


stronie obok pilota znajduje się kompletne 
urządzenie radjotelefoniczne, które może ob- 
sługiwać pilot lub specjalny mechanik, który 
ma dostęp do kabiny pasażerskiej przez 
drzwiczki. Wygodna i obszerna kabina zao- 
patrzona na całej swojej długości w okna 
z szkła celonowego posiada drzwi wejściowe 
po stronie lewej, wysokość jej pozwala na 
swobodne chodzenie bez zginania karku. 
Kabina oświetlona jest elektrycznie i posiada 
w ścianie wysokościomierz, miernik szybko- 
Ści, zegarek oraz kurek do wody i zbiornik. 
Charakterystyki ogólne. 
Rozpiętość: 15,85 m. 


ED. LITWIŃSKI 
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Długość: 10,6 m. 

Wysokość: 2,75 m. 

Głębokość skrzydła: 2435 mm. 

Powierzchnia nośna 
szczelinowemi): 36 m? 

Powierzchnia lotek: 4 m? 


(wraz z lotkami 


(The Aeroplane). 


Mechanizm sterujący szczeliną. 
Z dołu detale poszczególnych połączeń. 


Powierzchnia statecznika poziomego: 
2,78 m? 

Powierzchnia steru > wysokościowego 
1,70 m? 


Powierzchnia statecznika bocznego: 1,12 m? 

Powierzchnia steru kierunkowego: 1,02 m? 

Ciężar własny: 1410 kg. 

Ciężar użyteczny: 860 kg. 

Ciężar w locie: 2270 kg. 

Obciążenie na 1 m.: 63,2 kg. 

Obciążenie na 1 MK* 6,32 kg. 

Szybkość największa: 190 km./godz. 

Szybkość handlowa: 160 km./godz. 

Szybkość pozioma przy użyciu tylko 
dwuch silników: 145 km. j 

Szybkość lądowania: 76 km./godz. 


TOWARZYSTWO 
Z OGRANICZONĄ 
PORĘKĄ 


PAROWA FABRYKA KARMELKÓW, DRAŻETEK, CUKIER- 


KuW DESEROWO - CZEKOLADOWYCH I MARMELAD 


POZNAŃ «-: 


ULICA WARSZAWSKA 9/10 


TELEFON 20-43 — ADRES TELEGRAFICZNY: „TWO LITWIŃSKI“ ` 
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LIST Z KRAKOWA «o wzasNEco KoRESPONDENTA). 


ECHA TYGODNIA LOTNICZEGO. 


Program. — Realizacja.. — Przeszkody. — 
Wyniki. — Refleksje. 


Minął już w całej Polsce doroczny ty- 
dzień lotniczy, nasze święto lotnicze, a zarazem 
okres wytężonej pracy dla lotnictwa, przez 
propagowanie go, wzbudzanie zainteresowania 
się niem i zamiłowania. 

Wiemy już z poprzednich numerów „Lo- 
tnika* jak odbył się ten tydzień w poszcze- 


gólnych ważniejszych miejscowościach i jakie: 


dał wyniki. 

Lecz tych, którzy z całego serca życzą 
lotnictwu polskiemu jak najszybszego rozwoju, 
interesują nie tylko suche wyniki, ale również 
okoliczności i działalność, których te wyniki 
są owocem. 


Przez poznawanie doświadczeń zebranych 
przez organizatorów, przez obserwowanie 
przebiegu dorocznego Tygodnia Lotniczego, 
można te minione chwile wykorzystać w 
przyszłości dla dobra lotnictwa i na wy- 
padek szkody, być przynajmniej po niej, 
o ile nie przed nią, mądrym. — Nie od rzeczy 
więc i nie napróżno będzie, rozejrzeć się w tej 
niedalekiej przyszłości. Jako korespondent 
krakowski „Lotnika“ podzielę się z czytelni- 
kami wrażeniami z tygodnia lotniczego 


w Krakowie. 
x 


l * 

Tydzień lotniczy w podwawelskim grodzie 
zapowiadał się, o ile chodzi o ilość punktów 
programu, dosyć dobrze. Niestety mimo do- 
brych chęci organizatorów wyniki okazały się 


b. skromne — gdyż o ile chodzi o realizację 


poszczególnych części programu, to natrafiła 
ona na trudności w postaci zbiegu pasu oko- 
liczności, których przeważnie uniknąć nie 
było można. Co się zaś tyczy dochodu to 
jest on stosunkowo bardzo szczupły. 


Okoliczności utrudniające przeprowadzenie 
planu tygodnia w całości, pojawiły się w pe- 
wnej części, po raz pierwszy. [tak ponieważ 
poprzednio jeszcze Magistrat ograniczył bardzo 


PRZEGLĄD PRASY. 


„Kurjer Poranny“ z dnia 10. paździer- 
nika. W artykule „Lotnictwo — szczyt tech- 
niki XX-go wieku“, omawiając obecny stan 
lotnictwa światowego pisze o polskiej żegludze 
powietrznej: 

W Polsce  największem powodzeniem 
uwieńczona została działalność Polskiej Linii 
Lotniczej „Aerolot*. Utrzymuje ona dziś ko- 


ilość miejsc przeznaczonych na umieszczanie 
na nich afiszów, propaganda tygodnia i kontakt 
z publicznością ogromnie na tem ucierpiały. 
Następstwem tego było w porównaniu z zeszłym 
rokiem, b. małe zainteresowanie się tygodniem 
ze strony mieszkańców miasta. Pozatem termin 
tygodnia lotniczego okazał się gorszym niż 
w zeszłym roku, gdyż następował zaraz za 
tygodniem „Białego Krzyża”. 

Pod względem jakości punkty programu 
były zamało urozmaicone.  Poprzestano na 
urządzeniu po raz trzeci wystawy lotniczej 
w Barbakanie, dobrze już Krakowianom znanej, 
nie przynoszącej prawie nic nowego i nawet 
gorzej niż w zeszłym roku wyposażonej, na 
zorganizowaniu serji odczytów, które jednak 
nie odbyły się z braku słuchaczów z wyjątkiem 
odczytu kap. Orlińskiego. Ten jednak zrobił 
zawód, wprawdzie nie z własnej winy i nie 
przybył na oznaczony czas. Wreszcie loterja 
fantowa ze szczupłym wynikiem, wystawa 
modelarstwa, uroczysta Akademja, mecze oraz 
koncerty wojskowej orkiestry dopełniły resztę 
programu. 

Zapisywanie na członków L. O. P. P. od- 
bywało się przy bardzo niewielu stolikach 
i przez krótki czas. Ostatnią wreszcie prze- 
szkodą były warunki atmosferyczne bardzo 
niedogodne (częsty deszcz). 


Wspomnienia z poprzednich tygodni lo- 
tniczych w Krakowie i w Warszawie nasuwają 
myśl, która po porównaniu ich z ostatnim 
tygodniem lotniczym, jeszcze więcej zyskuje 
na znaczeniu. Najlepszym środkiem przycią- 
gającym i zbliżającym do lotnictwa tłumy, 
a zwłaszcza młodzież są loty pasażerskie, loty 
pokazowe jak akrobacja powietrzna i loty 
w eskadrach oraz o ile chodzi o samą mło- 
dzież to modelarstwo lotnicze. Brak prawie 
całkowity, tych środków przyciągających 
w ostatnim tygodniu lotniczym był nazbyt 
widoczy. Tu już musi przyjść z pomocą lo- 
tnictwo wojskowe i cywilne. Samo L. O.P.P. 
nie zaradzi odrazu wszystkiemu. 


L. Ł. 


munikację regularną na dystansach: Gdańsk 
— Warszawa, Warszawa — Lwów, Warszawa 
— Kraków, Kraków — Lwów i Kraków — 
Wiedeń. W pełnym toku są próby nad prze- 
dłużeniem linji Warszawa — Lwów do Czer- 
niowiec, Bukaresztu i Konstantynopolu, oraz 
linji Warszawa — Gdańsk do Malmo w Szwecji. 
Obok „Aerolotu* funkcjonuje Spółka „Aero*, 
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utrzymująca linję Warszawa — Poznań, oraz 
Międzynarodowe T-wo Żeglugi Pow. „Cidna* 
z linją Warszawa — Paryż. 

Komunikacja płatowcami pasażerskimi jest 
tania, wygodna i szybka, co przy gorączko- 
wem tempie życia nowoczesnego posiada 
pierwszorzędne znaczenie. Gwarancja bezpie- 
czeństwa jest niemal 100-procentowa. Od 
wprowadzenia komunikacji lotniczej u nas 
t. j. od 1922 r. nie zdarzył się dotychczas ani 
jeden wypadek śmierci, gdy zabitych w kata- 
strofach kolejowych, lub samochodowych li- 
czymy rok rocznie po kilka dziesiątków. 

„Głos Prawdy“ z dnia 10. b. m. W arty- 
kule „Skandal z Aeroklubem* słusznie kryty- 
kuje martwotę, jaką wykazuje ta tak bardzo 
we wszystkich innych krajach żywa i ważna 
dla rozwoju lotnictwa instytucja. 

W tym samym numerze czytamy o cie- 
kawym wynalazku austryjackiego inżyniera 
Lutscha, który skonstruował skrzydła umo- 
żliwiające człowiekowi unoszenie się w po- 
wietrzu. Legenda zatem o Ikarze została 
może urzeczywistniona. Zobaczymy. 

Lwowska „Gazeta Poranna* z dnia 
12. b. m. opisuje uroczystość otwarcia portu 
lotniczego w Skniłowie pod Lwowem. Pod- 
kreślić należy, iż na nowem lotnisku został 
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zbudowany hangar, ufundowany przez kole- 
jarzy, którzy na ten cel złożyli 84.000 zł. 

Krakowski „Naprzód“ z dnia 10. b. m. 
w artykule „100 kilometrów w 30 minutach* 
— wykazuje olbrzymie znaczenie, jakie od-. 
daje samolot w przewozie chorych. 

Przez zorganizowanie służby lotniczej dla 
przewozu chorych można byłoby znieść mniej- 
sze szpitale i scentralizować  szpitalnictwo 
w kilku wielkich ośrodkach. Obok transpor- 
tów chorych — samoloty sanitarne udzielałyby 
szybkiej pomocy lekarskiej w miejscach, gdzie 
stały pobyt lekarski jest niepotrzebny oraz 
niosły natychmiastową pomoc w nagłych wy- 
padkach i katastrofach. Samolot sanitarny 
świetny i jedyny w przyszłości najszybszy 
środek dla przewozu chorych i rannych oraz 
niesienia pomocy lekarskiej — ma na celu 
spełnienie wielkiego celu humanitarnego, ulże- 
nia cierpieniu ludzkiemu. 

„Kurjer Polski” z dnia 16. b. m. w arty- 
kule „Polska — lotniczym portem węzłowym 
Europy“ — omawia broszurę dra Wygarda 
„Uwagi o lotnictwie komunikacyjnem w Polsce“. 
Autor podkreśla z uznaniem, iż pierwsza ta 
praca z dziedziny polskiej żeglugi powietrznej 
winna oddać duże usługi rozwojowi naszego 
lotnictwa. 


SPRAWOZDANIE WILEŃSKIEGO WOJEWÓDZKIEGO 


KOMITETU 


DZIAŁALNOŚĆ ORGANIZACYJNA. 


Wobec śmierci Prezesa Komitetu Ś. p. 
Pana Kazimierza Zawiszy uskuteczniono nowe 
wybory Wydziału Wykonawczego. 

Na Prezesa jednogłośnie wybrano pana 
Stanisława Białasa Dyrektora Banku Polskiego 
Oddział w Wilnie — dotychczasowego Il-go 
Vice Prezesa Zarządu. Na stanowisko II-go 
Vice Prezesa Zarządu wybrano ppłk. Szt. Gen. 
Władysława Powierzę — dotychczasowego se- 
kretarza Zarządu. Na stanowisko sekretarza 
Zarządu wybrano p. Jana Rodziewicza, kooptu- 
jąc go z grona członków zapasowych. W ten 
sposób obecny skład Wydziału Wykonawczego 
przedstawia się następująco: 

Prezes p. Dyrektor Stanisław Białas. 

I-szy Vice Prezes p. inżynier Stanisław 
Łaguna. 

Il-gi Vice Prezes ppłk. Szt. Gen. Włady- 
sław Powierza Szef Sztabu Dowództwa 
Obszaru Warownego Wilno. 

Skarbnik p. Dyrektor Bronisław Wincz. 

Sekretarz p. Jan Rodziewicz, lotnik w rez. 

Ostatni miesiąc poświęcony był wyłącznie 
sprawom organizacji Tygodnia Lotniczego. 
Działalność szła tu w trzech kierunkach. 

I. Opracowania i organizacji imprez do- 
chodowych. 


ISO. DZA 


2. Stabilizacji organizacji na prowincji 
i założeniu stałych Kół Ligi w tych miejsco- 
wościach w których dotychczas takowe nie 
egzystują. 

3. Wzmożenia propagandy. 

W roku bieżącym postanowiono nie po- 
woływać specjalnego Komitetu Organizacyjnego 
Tygodnia. Wszelkie też funkcje związane 
z organizacją Tygodnia przyjął na siebie Wy- 
dział Wykonawczy Zarządu zapraszając jedynie 
kilku protektorów którzy tworzyli Komitet Ho- 
norowy Tygodnia. 

Protektorat Tygodnia przyjęli: Pan Woje- 
woda Wileński, Władysław Raczkiewicz, Arcy- 
biskup Romuald Jałbrzykowski, Metropolita 
Wileński, Biskupi Władysław Bandurski i Kazi- 
mierz Michałkiewicz, Generał Dywizji Edward 
Rydz-Śmigły Inspektor armji i Jego Magnifi- 
cencja Rektor Uniwersytetu Stefana Batorego 
Profesor Marjan Zdziechowski. 

Kierując się doświadczeniem lat ubiegłych 
Wydział Wykonawczy postanowił nie organi- 
zować w roku bieżącym imprez połączonych 
z dużemi kosztami organizacyjnemi, tudzież 
imprez na świeżym powietrzu — jak to zabawy 
ogrodowe, ze względu na spóźnioną porę roku. 

Z imprez o charakterze ściśle finansowym 
zorganizowano po za rozsprzedażą marek 
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nalepek, zbiórkę uliczną, protektorat nad którą 
objęła Pani Wojewodzina Wileńska Jadwiga 
Raczkiewiczowa. 

W dziale stabilizacji organizacji na pro- 
wincji wielką pomoc okazał Komitetowi Pan 
Wojewoda Raczkiewicz, wydając do PP. Sta- 
rostów szereg okólników polecających jaknaj- 
energiczniejsze poparcie Ligi i zakładanie sta- 
łych Kół Ligi O..P. P. 

W dziedzinie akcji propagandowej odbyły 
się loty propagandowe przy udziale samo- 

lotów wojskowych, oraz wzmożono działalność 
odczytową. 

DZIAŁALNOŚĆ PROPAGANDOWA. 


Z powodu wakacji letnich modelarnie nie 
funkcjowały. 
Loty propagndowe. 


Remont posiadanego samolotu Albatros 
B. 2. o którym pisaliśmy w sprawozdaniu za 
ll-gi kwartał, ukończony został dopiero w końcu 
lipca. Uskuteczniony on został w Warsztatach 
_II Myśliwskiego pułku Lotniczego w Lidzie. 

Po dokonaniu próbnych lotów przez pi- 
lotów wojskowych samolot, pomimo dokona- 
nego remontu, okazał się mało zdatnym do 
dalszego użytku, ze względu na bezpieczeń- 
stwo, to też piloci wojskowi, którzy obecnie 
obsługują Komitet Wileński stanowczo sprze- 
ciwili się przeciwko uskutecznieniu lotów na 
tym samolocie. 

Dążąc do zorganizowania lotów tak pasa- 
żerskich jak i propagandowych, Wydziałowi 
Wykonawczemu udało się wypożyczyć z II-go 
Myśliwskiego pułku Lotniczego do końca Ty- 
godnia Lotniczego samot typu Morana, na 
którym uskuteczniono przy współudziale pilo- 
tów wojskowych szereg lotów. 

Z dalszych lotów zorganizowano lot do 
Wilejki powiatowej. 


PORT LOTNICZY W PORUBANKU. 


W związku z tem, że Liga O. P. P. wy- 
konuje swoim kosztem remont objektów lo- 
tniczych (hangar), Min. Sp. Wojsk. zwolniło 
Komitet Wileński Ligi od opłaty czynszu dzier- 
żawnego (pismo Min. Sp. Wojsk. Dep. IV. Lotn. 
Nr. 11669/26 lot. Bud.). W sprawie czynszu 
na sam teren lotniska, który stanowi własność 
Magistratu m. Wilna, Komitet Wileński upowa- 
żniony został przez Ministerstwo do bezpośre- 
dniego petraktowania w tej sprawie z Magi- 
stratem m. Wilna. 

Przystępując do przeprowadzenia remontu, 
postanowiono wykonać w roku bieżącym po- 
dłogę w hangarze o powierzchni 1850 m. 
z betonu oraz zabetonować ściany hangaru 
do wysokości 3 mtr. 

Robotę powyższą oddano drogą przetargu 
ustnego firmie „Budownictwo Kresowe*. Dozór 
techniczny z ramienia Komitetu L. O. P. P. 
poruczony został na podstawie art. 40 statutu 
p. kap. inż. J. Hillenbrandtowi z Szefostwa 
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Fortyfikacji Dowództwa Obszaru Warownego 
Wilno. 

Umowa z firmą „Budownictwa Kresowego“ 
zawarta została według wzorów przyjętych 
w Dowództwie Obszaru Warownego Wilno. 

Roboty związane z wykonaniem podłogi 
w myśl tej umowy polegają na: 

1. Dosypaniu i ubiciu warstwy ziemi do 
wysokości 15 cm. licząc od górnej granicy 
podłogi betonowej. 

2. Dosypaniu i ubiciu z dowiezieniem 
10 em. warstwy żwiru (żużla) na podsypie 
ziemnym. 

8. Wykonaniu płyty betonowej grubości 
15 cm. z mieszaniny w stosunku 1 : 2:4. 

4. Wykonaniu w płycie betonowej fug 
delatacyjnych w odstępach około 8 mtr. w po- 
przecznym i podłużnym kierunku. 

5. [o samo odnosi się do płyty wjazdo- 
wej przed hangarem. 

Wymienione roboty firma „Budownictwo 
Kresowe* wykonuje po cenie 2 zł. 40 gr. za 
| mtr. Wszelkie materjały dostarcza L. O. 
P. P.* W ten sposób robocizna podłogi beto- 
nowej wyniesie: 1850 m? X 2,40 zł. — 4,444 zł. 

Starą drewnianą podłogę oddano za roz- 
biórkę oddziałom wojskowym stacjonującym 
na Porubanku (wg. przeprowadzoej kalkulacji 
wartość podłogi wynosiła 1.113,60 zł. koszt 
zaś rozbiórki 1.521,92 zł. 

Sciany betonowe ogólnej powierzchni 
około 350 mtr.* (do wysokości 3 mtr. od ziemi) 
grubości 6 cm. wykonują się na siatce żelaznej 
po cenie 7,60 zł. za 1 mtr.* licząc w to robo- 
ciznę i żelaziwo na siatkę. Resztę materjałów 
dostarcza L. O. P. P. 

W ten sposób koszt wykonania ścian 
wyniesie. 

350 mtr.? X 7,60 zł. = 2.660 zł. 
| Potrzebną do wykonania tych robót ilość 
cementu (300 beczek) otrzymano drogą po- 
życzki z rocznym terminem zwrotu z Dowódz- 
twa Obszaru Warownego. 


STACJA AEROLOGICZNA. 


W okresie sprawozdawczym dokonano 
42 obserwacji wykorzystując wszystkie nada- 
jące się do tego dnie — to jest dnie bez 
opadów atmosferycznych, mgły i nizkiego za- 
chmurzenia. 

Maksymalnaa wysokość obserwacji wy- 
niosła 11.550 mtr. 33°/⁄, obserwacji wykonano 
na wysokości przeszło 5000 mtr. 

Maksymalna odległość balonu pilotowego 
od miejsca obserwacji wyniosła 25 klm. 


DZIAŁALNOŚĆ NAUKOWA. 


Kursa Lotnicze. Dnia 29 sierpnia ukoń- 
czone zostały wykłady na zorganizowanych 
w kwietniu Kursach Lotniczych, w tym też 
dniu odbył się egzamin przed Komisją złożoną 
z przedstawicieli Komitetu Wojewódzkiego L. 
O. P. P., Stowarzyszenia Techników w Wilnie, 
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11. Myśliwskiego pułku Lotniczego i 14 Eska- 
dry Lotniczej. Do egzaminu zgłosiło się 23 
słuchaczy, z których wszyscy egzamin zdali 
uzyskując stopień pomocnika mechanika lotni- 
czego. 

Koszta organizacji i prowadzenia kursów 
wyniosły: 

Koszta przewiezienia z Warszawy 
demobilu lotniczego, uruchomienie 
silników, zrobienie przekroi 

Wykonanie rysunków poglądowych 


1.616,54 
53,00 
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Wynagrodzenie wykładowców 945,00 
Różne drobne wydatki ią AA) 82 
Razem RE 394,91 91 


Wydatki te znalazły następujące pokrycie: 
Ofiara specjalnie na ten cel Komitetu 


Kolejowego . 2.400,00 
Wpisowe słuchaczy. . re: 545,00 
Dopłata z funduszy Komitetu N 

wódzkiego - 449,91 

kę . 8.394,91 


POLSKA. 
Statystyka polskiej komunikacji. 
Samoloty komunikacyjne, kursujące na 
linjach: Warszawa — Łódź — Kraków, War- 
szawa — Kraków, Warszawa — Lwów, War- 
szawa — Gdańsk, Kraków — Lwów i Kraków 


— Wiedeń, przewiozły w miesiącu paździer- 
niku 736-ciu pasażerów, 18.087 kg. towarów 
i 78 kg. poczty. 

Samoloty „Polskiej Linji Lotniczej Aerolot* 
ogółem w tym miesiącu dokonały 353 podróży, 
przebywając 88,275 klm. 

Statystyka bezpieczeństwa wykazuje pełne 
100 proc. 

Cyfry powyższe świadczą o poważnym 
rozwoju komunikacji powietrznej w stosunku 
do roku ubiegłego. W miesiącu październiku 
1925 r. samoloty przewiozły o 40%, mniej 
pasażerów i 100%/, mniej towarów niż w tym 
samym miesiącu roku bieżącego. 

Ciekawem jest, iż zmiejszył się jednak 
ruch pocztowy. W październiku 1925 r. prze- 
wieziono 185 kg. poczty, gdy w bieżącym 
roku — zaledwie 73 kg. listów lotniczych. 


Dziwny ten objaw przypisać należy nie- 
docenianiu przez 'nasze społeczeństwo ol- 
brzynich korzyści, jakie daje samolot w prze- 
wozie poczty, oraz niezorjentowaniu, iż listy 
lotniczne rywalizują, a nawet często są szybsze 
niż telegramy, przyczem, opłaty za ich 
przewóz są niskie (podwójna normalna taryfa 
pocztowa plus 20 gr. opłat manipulacyjnych). 

Charakterystycznem jest, że statystyka 
regularności w stosunku do miesiąca paździer- 
nika 1925 wzrosła o 17*%/. 


Wzrost ten podkreślić należy z całem 
uznaniem, gdyż dowodzi, że komunikacja wy- 
zwala się coraz więcej z wpływów atmosfe- 
rycznych. W zimowej porze roku samoloty 
pasażerskie będą centralnie ogrzewane. 

W bieżącym miesiącu samoloty „Polskiej 
Linji Lotniczej“ kursować będą na linjach: 
Warszawa — Kraków — Łódź, Warszawa — 
Kraków, Warszawa — Lwów, Lwów — Kra- 
ków, Kraków — Wiedeń. 


Ogromny wzrost frekwencji na 
linjach komunikacji powietrznej. Sa- 
moloty komunikacyjne Polskiej Linji Lotniczej, 
kursujące na linjach Warszawa-Kraków, War- 
szawa-Lwów, Warszawa-Gdańsk, Kraków-Wie- 
deń i Lwów-Kraków w mies. sierpniu zdobyły 
rekordowe cyfry pod względem przewiezionej 
ilości pasażerów. 

W miesiącu tym płatowce, nie uwzglę- 
dniając próbnych lotów na linji Puck-Kopen- 
haga, w 323 podróżach przebyły ogółem w po- 
wietrzu 100.600. klm., przewożąc 871 pasaże- 
rów, 19.322 kg. towarów i 66 kg. poczty. 

Frekwencja pasażerska w porównaniu 
z mies. lipcem wykazuje wzrost o 100 osób. 

Statystyka bezpieczeństwa wykazuje pej- 
ne 100*/,, statystyka zaś regularności 94'/,. 

W bieżącym miesiącu samoloty kursują 
na wszystkich linjach z pełną regularnością. 


Jubilat powietrzny. W drodze po- 
wietrznej z Gdańska do Warszawy pilot Lu- 
dwik Tokarczyk przekroczył przestrzeń 
100.000 klm., którą przebył w służbie Polskiej 
Linji Lotniczej, kierując samolotami regularnej 
komunikacji. Zaznaczyć należy, że pilot To- _ 
karczyk przebył tę olbrzymią przestrzeń bez 
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LL TYGODNIA. ILUSTROWANY „LOTNI” 
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Do LUOTNICZA 


Telefon 53-16 Stary Rynek 95/96 II. p. Telefon 53-16 


Wykonuje wszelkiego rodzaju druki 


O 


in 


mi An (i 


po przystępnych cenach: *„* 


Bilety wizytowe. — Zaproszenia na chrzest, zaręczyny, ślub. 
Programy koncertowe, wyścigowe, na karnawał, oraz 
na wszelkie zabawy. — Formularze i Tabele dla 
władz komunalnych i państwowych. — Plany 
jazdy kolejowej. Afisze każdej wielkości. 

Akcje i kuponyw gustownym kilku- 
kolorowym wykonaniu. — Listy 
Koperty. Czeki z numeracją. Karty 
reklamowe. — Cyrkularze. — Dyplomy. 
Rachunki. — Pocztówki. — Ulotki. — Broszury. 

Dzieła polityczno - społeczne. — Książki do nabo- 
żeństwa. — Książki handlowo - adresowe i telefoniczne. 
Powieści. — Czasopisma, Dzienniki, Tygodniki i Miesięczniki. 


CAAA ATAA MANTIA TASEA ANTEA A TATTA STAS 


Najskuteczniejszy organ ogłoszeniowy! 
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żadnego nieszczęśliwego wypadku, nie nara- 
żając żadnego ze swoich pasażerów na jaki- 
kolwiek szwank. 

Pilot Tokarczyk jest dziewiątym z rzędu 
pilotem Polskiej Linji Lotniczej, którzy prze- 
byli dotychczas tak bardzo poważną prze- 
strzeń w polskiej żegludze powietrznej. 

Nowemu jubilatowi życzymy dalszej szczę- 
śliwej pracy na niwie lotnictwa. 


Wizyta dziennikarzy włoskich. 
W dniu wczorajszym przybyli z Padwy do 
Warszawy dwaj dziennikarze włoscy: Com- 
mandare Attiles Longoni i Angelo Castiglioni, 
którzy odbywają podróż powietrzną po Euro- 
pie, posługując się wyłącznie linjami komuni- 
kacji powietrznej. 

Dziennikarze ci są naczelnymi redaktorami 
dwuch najpoważniejszych czasopism lotniczych 
włoskich,  LAla d'Italia i La Gazzetta Dell 
Aviazione, oraz współpracownikami rządowego 
dziennika Il. Popolo d'Italia. W ciągu dnia 
wczorajszego dziennikarze złożyli wizytę Sze- 
fowi Lotnictwa Wojskowego, pułk. Rayskiemu, 
oraz Polskiej Linji Lotniczej. Wieczorem zaś 
przyjmowani byli przez poselstwo włoskie. 

Goście dziś odlatują w dalszą drogę do 
Gdańska, skąd przez Berlin — Kopenhagę — 
Hamburg — Amsterdam — Londyn — Paryż 
— Kolonja — Norymbergę — Zurych powrócą 
do Medjolanu, oraz do Padwy. 

Dziennikarze włoscy z największem uzna- 
niem wyrażali się o polskiej Zegludze powie- 
trznej. 


Drogowskazy dla lotnictwa. „Kur- 
jer Poznański“ podaje, iż władze tamtejsze 
L. O. P. P. debatowały nad wprowadzeniem 
w życie prośby Departamentu Żeglugi Po- 
wietrznej w Ministerstwie Spraw Wojskowych 
w prawie umieszczenia napisów z nazwą 
miejscowości na dachach najbliższych budyn- 
ków miast. Wniosek władz wojskowych za- 
sługuje jaknajzupełniej na uwzględnienie, gdyż 
drobny stosunkowo wydatek połączony ze 
sporządzeniem napisów, dałby możność pilotom 
orjentowania się co do miejsca, nad którem się 
znajdują. Jeżeli bowiem większe miasta swemi 
charakterystycznemi budowlami dają możność 
orjentacji, to mniejsze nasze miasteczka oglą- 
dane z góry, są trudne do rozpoznania. Waż- 
nem przeto jest, aby w napisy nad dachach 
zaopatrzyły się nietylko miasta i miasteczka, 
ale również wszystkie wsie i osady. Inowacja 
ta wprowadzona już na całym Zachodzie jest 
szczególniej pożądana u nas wobec braku do- 
kładnych map lotniczych. Spodziewać się na- 
leży, że nasze władze miejskie i wiejskie oce- 
niając istotną potrzebę zdobędą się na drobne 
wydatki sporządzenia napisów, oddając przez 
to olbrzymią usługę komunikacji powietrznej. 
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Minister Spraw Wewnętrzych po- 
dróżuje służbozo samolotami. „Expres 
Poranny* dnia 15 b. m. podaje, iż Minister 
Spraw Wewnętrznych gen. Składkowski po- 
stanowił używać samolotów do inspekcji wo- 
jewództw daleko od stolicy położonych. 

Dzięki temu inspekcje będą mogły być 
dokonywane bez straty czasu na długie i nu- 
żące podróże koleją czy samochodem. 


Stacja meteorologiczna w porcie lo- 
tniczym w Łodzi. Dzienniki łódzkie „Kur- 
jer Łódzki“ i „Głos Polski“ z dn. 22 b. m. do- 
noszą, iż na tamtejszem lotnisku dobiegają 
końca prace nad budową stacji meteorologi- 
cznej, która włączoną będzie do nielicznej sieci 
tych stacyj w Polsce. Życzyć by sobie nale- 
żało, żeby za przykładem Łodzi poszły inne 
nasze miasta i wyposażyły swe porty lotnicze 
w stacje meteorologiczne niezbędne dla bez- 
pieczeństwa i regularności lotów. 


L. O. P. P. a Lotnictwo cywilne. 
„Dziennik Bydgoski, z dnia 20 b. m. zamiesz- 
cza wywiad z prezesem L. O. P. P. i b. pre- 
mierem Rządu, prof. Antonim Ponikowskim. 
Między innemi p. prezes Ponikowski słusznie 
podkreśla, że Liga, jako instytucja społeczna 
musi się trzymać zdala od wszelkich imprez 
przemysłowych i dlatego też nie uruchamia 
żadnych linji komunikacji powietrznej. Nie- 
mniej jednak Liga dąży do rozwoju lotnictwa 
cywilnego w drodze inicjatywy prywatnej 
i popierania inicjatywy prywatnej. 


Uznanie dla polskiegolotnictwa. Naj- 
poważniejszy tygodnik lotniczy włoski „La 
Gazetta dell aviazione* w numerze z dnia | 
30. września poświęca dłuższy artykuł lo- 
tnictwu komunikacyjnemu w Polsce, podkre- 
ślając z całem uznaniem jego dokładną organi- 
zację i regularność lotów. 


Wizyta polskich lotników w kraje 


bałtyckie. „Reveler Bocker* z dn. 18. b. m. 
poświęca artykuł przyjęciu polskich lotników 
wojskowych, którzy  rewizytowali stolicę 
Estonji. 


Lotnisko wojskowe w Warszawie. 
„Polska Zbrojna” z dnia 24. X. b. r. zamieszcza 
wywiad z Szefem Departamentu Lotnictwa, 
pułk. Rayskim na temat ostatniego Kajdu do 
krajów bałtyckich i lotniska wojskowego 
w Warszawie. Pułk. Rayski oświadczył, że 
przeniesienie lotniska wojskowego z pola 
Mokotowskiego na Okęcie jest bardzo pożą- 
dane, gdyż w ten sposób uzyska wojskowość 
możność spokojnej pracy. Na nowem lotnisku 
mają być wzniesione koszary, mieszkania dla 
oficerów, hangary, składy, warsztaty, pra- 
cownie i biura dla lotnictwa wojskowego, 
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Cywilne lotnictwo polskie na 
trzecim miejscu w Europie. „Le Mes- 
sager Polonais“ z dnia 24. X. r. b. stwierdza, 
że wedle ostatnich statystyk stoi Polska że- 
gluga powietrzna na trzeciem miejscu Europy 
po za Francją i Niemcami. 


Radjo ilotnictwo. Poznański „Prze- 
gląd Poranny* z dnia 19. X. b. r. słusznie 
podkreśla, że nasze porty lotnicze, jak również 
canoloty pasażerskie winny być wyposażone 
w radjo, które umożliwiłoby utrzymywanie 
ustawicznego kontaktu z ziemią, zarówno pi- 
lotom, jak i pasażerom powietrznym. 


Tityana. „Dziennik Poznański“ z dn. 
20. X. r. b. opisuje życie modnej obecnej we 
Francji pilolki — dziennikarki Tityany. Dzielna 
ta lolniczka odbywa ciągle podróże samolotem. 
Dziś jest w Paryżu, jutro na froncie maro- 
kańskim, to znów w Londynie, Wiedniu, 
Pradze, Moskwie. Tityana jest współpraco- 
wniczką pisma „Intransigeant* i podróżuje 
własnym samolotem do wszystkich zakątków 
świata, gdzie tylko odbywają się jakieś inte- 
resujące wypadki. 


ANGLJ A. 


5 

Sterowiec z samolotami. Jedyny 
posiadany przez. Anglję sterowiec R. 33 po 
przeszło dwunastomiesięcznym spoczynku 
przed kilkoma dniami odbył pierwszą podróż. 
Celem jej było wypróbowanie, czy zdolny 
będzie do „hangarowania“ samolotów w po- 
wietrzu. Do tego ciekawego eksperymentu 
użyto dwóch samolotów bojowych, które do- 
czepiono do sterowca. Zadanie polegało na 
tem, że samoloty. miały się odczepić od ste- 
rowca i powrócić do niego. Pierwsze próby 
nie wydały pożądanego rezultatu, gdyż tylko 
jeden samolot zdołał dokonywać samodzielne 
loty i wracał do sterowca, podczas gdy drugi 
wogóle nie mógł się od sterowca oderwać. 
Sterowiec R. 88 w najbliższych dniach ma 
być zwiedzony przez bawiących obecnie 
w Londynie premjerów dominjów wielkobry- 
brytyjskich. 


Angielska demonstracja lotnicza. 
W dniu 23. b. m. odbyła się na lotnisku 
londyńskiem w Croydon wielka demonstracja 
lotnicza, w której wzięły udział wszystkie 
najnowsze samoloty wojskowe i komunika- 
cyjne. Demonstrowany był między innemi, 
samolot bombardujący Ava Rolls Royce jak 
również nowy samolot handlowy jednosilni- 
kewy D. H. Rolls Royce z automatycznemi 
sterami. 


Przepowiednia Cobhama. Na bankie- 
cie Cordweines Hall przemawiał Allan Cob- 
ham, który oświadczył, że awjacja ma za za- 
danie silnie złączyć i spoić pomiędzy sobą 


LOTNIK 


Str. 13 


wszystkie części Brytyjskiego Imperjum. A- 
wjacja przestała już być sportem. Anglicy 
powinni zrozumieć jej znaczenie ekonomiczne 
i polityczne. W tym celu należy rozwinąć 
usilną propagandę. Chodzi o udowodnienie 
konieczności i możliwości stałego połączenia 
w drodze komunikacji powietrznej najodleglej- 
szych krańców Imperjum. Anglja posiada o- 
becnie przewagę na morzu. Jeżeli jednak 
chce ją zachować musi uzyskać przewagę 
i w powietrzu. Q, 


CZECHY. 


Zwycięstwo „Coppa d’ Italia“. Na- 
groda włoska za lot na samolocie o słabym 
silniku przynana została czecho -słowackiej 
fabryce „Avia“ za samolot Avia typ BH 17 
o silniku 60-KM. systemu Walter. Drugą na- 
grodę otrzymał samolot włoskiej konstrukcji 
„Macchi“ z silnikiem 45 KM. systemu Anzani. 


HOLANDJA. 


Pomoc miast dla komunikacji po- 
wietrznej. Rotterdamska Rada Miejska 32 
głosami przeciw 6 uchwaliła udzielać towa- 
rzystwu komunikacji powietrznej (Luft-Hansa) 
subwencji miesięcznej w wysokości 2.009 Gul- 
denów holend. za utworzenie linji powietrznej 
między Rotterdamem a Duisburgiem. 

System subwencjonowania komunikacji 
powietrznej przez miasta oddawna stosowany 
jest przez większość miast niemiekich, które 
poza utrzymaniem portów lotniczych stalę 
wypłacają poważne sumy przedsiębiorstwom 
komunikacji powietrznej, dającym im połą- 
czenia lotnicze: i 

Czas już najwyższy, żeby i nasze miasta 
poczuły się do obowiązku udzielania materjal- 
nej pomocy Żegludze powietrznej, boć prze- 
cież przedewszystkiem miasta zyskują, posia- 
dając komunikację lotniczą. 


NIEMCY. 


Pierwszy atlas lotniczy. Nakładem 
niemieckiego towarzystwa wiedzy lotniczej 
w Berlinie wydany został pierwszy atlas lo- 
tniczy. Atlas zawiera szczegółowe plany 
wszystkich większych europejskich portów 
lotniczych dla żeglugi powietrznej oraz do- 
kładne mapy tras lotów samolotów komuni- 
kacyjnych. Ponadto atlas zawiera ciekawe 
opisy miast, nad któremi samoloty pasażer- 
skie przelatują z podaniem ich osobliwości. 
Wreszcie atlas pomieszcza interesujące dla 
pasażerów powietrznych informacje, dotyczące 
połączeń między portami lotniczemi a miastami, 
przepisy pocztowe i celne, wykaz stacji tele- 
grafu bez drutu, meteorologicznych i t. d. 

Nowe wydawnictwo wyglądem swym 
przypomina wielkie atlasy kolejowe. 
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Jak mały Kazio zrozumiał podsłuchaną rozmowę lotników. 


ZA NM % | 
PRZECIĄGNAŁ. MASZYNE 


PRZESZŁA 


DALI PEŁNY GAZ PKG 


Z ŁORKOCIA GW 


BIORĘ TOR KOLE- 
JOWY POD PASHE, 
| KEECE : 


SYGNALI Zo WAŻ WwWYL.Ż NA BECZKĘ 


RAK IE TAMI 


Rys. B. 


Nowe książki. 


„Młody Lotnik* — pismo wydawane 
przez L. O. P. P. w numerze na październik 
poza artykułami fachowemi lotniczemi i po- 
święconemi kap. Orlińskiemu w art. „Co będzie 
z Aeroklubem?* — zajmuje się kwestją sa- 
nacji tej instytucji. Między innemi pisze: 

„W krytyce jesteśmy b. powściągliwi. 
Rozumiemy, że to praca społeczna, że ludzie 
stojący na czele Aeroklubu mają wiele waż- 
niejszych zajęć, i dlatego choć oddawna nale- 
gani nie poruszyliśmy tej palącej sprawy; 
sądziliśmy, że prywatne zwracanie się do 
osób zainteresowanych wystarczy. Dziś do 
wyciągnienia tego na forum publiczne jesteśmy 
zmuszeni. 

Wzburzenie, jakie panuje obecnie, zwłasz- 
cza w pułkach lotniczych, zrodziło dwie 
koncepcje wyjścia z sytuacji -- dziś są one 
bardzo aktualne. Jedna dąży do stworzenia 
nowego aeroklubu, druga do powołania, bez 
pytania i zgody starego zarządu -- nowych 
władz „Aeroklubu*. 


Ster Nr. 1 i 2. Lubelski Komitet Woje- 
wódzki L. O. P. P. stworzył pismo lotnicze. 
którego pierwszy numer wyszedł w połowie 
października. Naczelnym redaktorem jest ppłk. 
Witold Rudnicki. Pismo jest miesięcznikiem. 


Na treść numeru pierwszego składają się 
następujące artykuły: od redakcji — Witold 
Rudnicki, Walka o błękity — Zygmunt Ra- 
domski, Krótka  historja lotnictwa, Tryumf 
polskiego lotnika, Modelarstwo lotnicze, Felje- 
ton, kronika, Nowela i dział komunikatów. 


W drugim numerze znajdujemy: Wezwanie 
J. E. Ks. biskupa Fulmana, L. O. P. P. „Awia- 
chin“ entuzjazm japoński — Aleksander Ba- 
dzian, Jedyna droga — Kazimierz Mastalerz, 
Wojna chemiczna G. Cypryszewski, Samolot 
bezogonowy kpt. Hilla (przedruk z Lotu Pol- 
skiego), nowela i dział kroniki. 


Pismo jest utrzymane w tonie wybitnie 
propagandowym, całość prezentuje się sympa- 
tycznie. Życzyć by sobie jednak należało 
by zwracało więcej uwagi na słownictwo 
polskie (słowa aeroplan nie używają już nawet 
codzienne pisma). Przy sposobności zwrócić 
należy uwagę, że kap. Frank Cortney jest 
pilotem, a „autożyro* wynalazł hiszpański 
konstruktor de la Cierva. 


Za dział redakcyjny odp. Bolesław Ostrowski. 
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SILNIK LOTNICZY 


Austro Daimler 180 MK. prawie 
nowy, po remoncie, oraz części 
nowe jako zapas: 


zamienne 
2 śmigła, piasty, chłodnica, in- 
strumenty pokładowe do płato- 
wca — korzystnie na sprzedaż. 


Jan Kriigier 
Bydgoszcz, Pomorska 59. 
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Elektrowni cieplnych, wodnych i wietrz- 
nych. Instalacje elektryczne na siłę 
i światło oraz naprawy urządzeń elek- 
itrycznych, tanio, przepisowo i fachowo. 


DOSTAWA 


Turbin wietrznych, dźwigów. liftów, aku- 
mulatorów, maszyn elektrycznych, mate- 
rjałów elektro-instalac., żarówek. Własne 
nowocz. warsztaty naprawy aparatów 
i maszyn elektr. Fabrykacja aparatów 
tablicowych-rozruszników. 


Zjednoczone Przedsiębiorstwa 
Elektryczne-inżyn. 


K. GAERTIG 1 Ska T.z o. p. 


Poznań, ul. Pocztowa 26. 
Rok zał. 1903 Telefon 35-84 
Telegr.: Energja Poznań. 
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„STRZAŁA” 
zakłady Przemysłowe 


INŻ. EWARYST NAMYSŁ 
POZNAŃ 


Al. Marcinkowskiego 20. Ul. Wenecjańska 


Telefon Nr. 50-65 Telefon Nr. 25-24 


Własne warsztaty Ślusarskie i elektrotechniczne 


BUDOWA: 
Elektrowni miejskich, okręgowych i pry- 
watnych, urządzeń elektrycznych dla siły 
i światła, wciągów (liftów) elektrycznych, 
kompletnych  stacyj akumulatorowych 
systemu „Dr. Pollak“. 


DOSTAWA: 
wszelkiego rodzaju dynamo-maszyn 
i motorów elektrycznych, przyrządów 
i aparatów mierniczych, wszelkich ma- 
terjałów instalacyjnych, oświetleń elek- 
trycznych stylowych i pojedyńczych. 
SPECJALNOŚĆ: Szczotki węglowe. 
Reprezentacja najpoważniejszych firm 
i fabryk krajowych i zagranicznych. 


AVIA“ 


BIURO 
TECHNICZNO-HANDLOWE 


inż. Miecz. Kośmiński 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7. 


Telefon 5470 — Adres telegr. „AVIA“ 
ODDZIAŁY: 
Paryż — Wiedeń 
A 


w Polsce fabryka 
cellonu, sprzedaż wszelkiego 
rodzaju wyrobów techni- 
cznych a zwłaszcza z zakresu 
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PLAC NOWOMIEJSKI 8 


Telefony: 23-81, 53-72, 41-12 i 36-17 
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Instytucja Samorządowa 
PUBLICZNO - PRAWNA 


ubezpiecza. 


od ognia, gradu i na życie 


na nażdogodniejszych warunkach. 


RENEE GE PRACA ADO 
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e wyrabia rocznie = 
29 
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mj Fabryka Wyrobów Gumowych Tow. Akce. |m 
= Poznań lz 
[E] ul. Fr. Ratajczaka Nr. 22 - Telefon 23-64 [] 
[E] Towar Światowej sławy — Ceny fE] 
o przystępne — Złoty medal na [E] 
o wszechświat. wystawie w Rzymie [] 
LAT A, A PZW RR [m] 
[E] Opony samochodowe pełne, (masywy) do samochodów ciężarowych i inne m) 
[E] artykuły gumowe dla przemysłu górniczego, hutniczego i cukrowniczego [m] 
[E] — — w najlepszem wykonaniu — — — — — O 
[EE] m [ea] 
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Czcionkami Drukarni Lotniczej w Poznaniu, Stary Ry Rynek 95/96. 
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